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W a -k a  t u m '  sit; n ie  o w la c z ę ,
ale o zdrowy ustrój państwowy!

Mowa ministra Cara o zmianie Konstytucji.
(Telefonom  od naszego k .ospo.Hlenta).

Kraków, 24. listopada. (M) W  obec
ności bardzo licznego- .audytarjum, 
wśród którego znajdowali się także re
prezentanci władz i (►świata uniwersy
teckiego, wygłosił ministfci sprawiedli
wości Car retexat p. t. „JŁomstytucja 
marcowa a polska rzeczywistość", któ
ry -uważać można zą rodzaj komenta
rza prawnego do ostatniej ® owy pre
miera Switr.lakief o, wygłoszonej w 
1:1 i 1 h armom j i warszaw sk i e j.

Na wstępie min. Gar stwierdził, że 
Konstytucja marcowa nie ziściła na
dziei, pokładanych w  niej przez społe
czeństwo. Konstytucja ta powstała

w atmosferze walk

i przetargów partyjnych, a hasło, któ
re przyświecało jej twórcom bilo nie
dopuszczenie do prezydentury ówczes
nego Naczelnika Państwa Józefa -Pił
sudskiego.

Ot: przypadku do przypadku!
Byłoby zupelnem zaprzeczeniem 

poczucia rzeczywistości tw'ierdzić —  
mówił mim. Gar —  że.nw najbliższym 
czasie nastąpi wewnętrzna kcnsclida- 
cj„ strunniictw, która umożliwi wytwo
rzenie w Sejmie stosunków zdrowych, 
a byłoby to błędem nie tylko dlatego, 
że nastąpiło dab-ko idącd zróżnicowa
nie opinji politycznej wśród -społeczeń
stwa -polskiego w płaszczyźnie. społecz
nej, ale też'i dlatego, że opinja ta róż
nicuje się jeszcze bardziej

w płaszczyźnie narodowościowej 
przez u-dział w  życiu ipoliityczir im 
czynnika nie dość• zespolonego z p-ai’ - 
stwem, jakim są, mniejszości narodowe. 

To też większość w Sejmie tworzy

ła się o-d przyradku do przypadku, za
cenę. 'kompromisów’, które nie zawsze 
pokrywały się z interesem państwa.

Taką większość -przygodną, jak 
uczy historia -polityczna Polski Odro
dzonej, zawsze było ławięj stworzyć 

dla obalenia rządu, 
niż d’a poparcia rządu ishfiejącipgo, 
więc -dla negacji, a nie -dla pracy po
zytywnej. .Ale państwo nie może żyć 
tylko i li-tylko negacją.

Władza musi być Silna, co nie wy- 
kiuctia kontroli nad nią czynnika spo
łecznego, i m-usi być trwałą, jeśli ma 
zapewnić ciągłość pracy państwowej. 
Obecna Konstytucja nie za-pewaia żad
nego z wymienionych warunków.

W  świetle rzeczywistości.
A v źwi-e-rciadle doświadczeń życia 

codziennego, w świetle, że się -talk w y
rażę, polskiej rzeczywistość i —  czy 
ocena Konstytucji marcowe' wypadnie 
lepiej ?

Dla nas, którzy przyglądaliśmy -się 
z bliska -praktyce na.sze-go parlam-eimtiu 
■w okresie przedmajowym, jest to raczej 
pytai .e retoryczni, nie wymagajree

odnowie lzi, tak bardzo w  tym wzglę
dzie opinia polska jest jednomyślna.

Prócz nieustannych kryzysów rzą
dowych, wywoływanych przez Sejm 
i długotrwałych przesileń wobec nie
możności tworzenia -nowych rządów, 
prócz unikających światła dziennego 
i wywołujących ogólne zgorszenie 

prze*arqów kuluarowych,

prócz wreszcie usuwającej się z  pod 
ws-ze-lkicj kontroli społeczeństwa oli
garchii k-onrwentu senioró w, który 
Wbrew Konstytucji aiogujn sobi -̂ pra
wo do rozstrzygania n aj ważnie jsuzycd 
zagadnień państwowych — Seirn, bę
dący według zamierzeń twórców usta
w y konstytucyjnej jedyną fcuźnią 
praw, nie spełnia zadań, na mm cią
żących,

Wewnętrznie rozdarty, rozszcze
piony na trakcje!, dotknięty organicz
nym bezwładem, Sejm w  najistotniej
szych dziedzinach ustawodawstwa 

abdykował nobrowolnie 
z służących ma uprawnień, udzielając 
naprzykład, ustawą ramową z dnia 11. 
stycznia 192-4 r. szerokich uprawni-cń 
rządowi \71. Grabskiego -do-.umormo 
wanta w  dirodtze rozporządzeń Rrez. 
Rzplitifij tak ważnej naówcza-s dizie- 
dzimy życia państwowego, jak naprawa

skarbu i reforma walutwa. To tez po
łożenie *amy 'emu widowisku przez 
wypadki majowe było

wielką nloa

dla kraju. Rjządy, ipamajowe rozpoczęły 
swą pracę pod hasłem naprawy Rze
czypospolitej.

I  już pod datą 2. sierpnia 1926 r. 
uchwalona z-ostala nowela do Konsty
tucji, wzmacniająca władzę Prezyden
ta Rzplitej przez -nadanie, mu prawa 
rozwiązywania Seimn i wydawania 
rozporządzeń z mocą ustawy, przez 
części* we udoskonaleni procedury 
uchwalania v o tu nu nieufności rządowi, 
tudzież przez ulepszenie trybu postę
powania w matbijach budżetowych. 
Ale nowela z 2. sierpnia 1926 r., sta
nowi dopiero pierwszy etap na drodze 
urzeczy.. ts i enia zakreślonego przez 
Rządy pomajowe programu.

Silna w h d z a  r>ie jest tłi  absolutną.
Dalsze etapy* walki o napr-awę u- 1 

snroju Rząd pragnie urzeczywistnić 
w trybie rewizji, nakazanej obecnemu 
Sejmowi. Kierunek tej reformy nie od 
dziś jest powszechnie znany; u jej pod 
stawy leży hasło stworzenia w Polsce 
mocnej władzy wykonawczej, .zdolnej 
zapewnić młodemu państwu dalszy, 
świetny, mocarstwowy rozwój, oraz 
skutecznie je bronić w  chwilach 

dla bytu jego groźnych.
Drogę do zrealizowania tego dążenia, 
widzą Rządy pomajowe w przeniesie
niu punktu ciężkości władzy wykonaw 
czej w  państwie na osobę Prezydenta 
Rzplitej, w ramach ustroju demokra
tycznego i przy zachowaniu piew pai- 
lamentu do rozumnej, przedmiotowej

kont-oli 
nad działalnością Rządn.

Tu należy .zaznaczyć, że pojęcii 
silnej władzy nie jest równoznaczne z 
pojęciem władzy absolutnej mimo, ii 
oba te pojęcia, .ze względów dernago- 
-gic-zno - agitacyjnych,-są często ze .so
bą utożsamiane.

Retwizja Kon-tytncji nie powinna 
i nie może być zamachem na pra

wa demokracji; 
ale zapewniając demokarcji najskutecz 
niejsze formy kontroli nad aziałalno- 
ścicą władz pu.blic-z;n-ychc, należy je 
sbarmonizować z silnym n swych pod
staw ustrojem państwa.

Forma prawna, w jaką będą przy
obleczone przepisy, normujące powyż-
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sze zasady, jest rwastją 
drugorzędną.

Ale same zasady stanąć muta  po’,a 
obrębem wszelkiej dyskusji i kompro
misu. W  tej akcji Rząd spodziewa się 
poparcia opinji -zerokiego ogółu pol
skiego społeczeństwa, które w  momen 
tach krytycznych umiało zawsze w y
krzesać z  siebie zdrowy instynkt pań
stwowy.

Zdecydowana wola Rządu, poparta 
przez zdrowy instynkt Narodu, dokona 
niewątpliwie dzieła, którego oczekiwać 
mają prawo potomni od obecnego1 po
kolenia.

Na walkę stanowczą 
i bezw zględną...

Musimy dla Polski Odrodzonej zdo
być taki ustrój, Któryby stwarzał rę
kojmię jej mocy; musimy zdobyć u- 
stirój zdolny ją och-ranić od nieszczęść 
i klęsk w  ciężkich chwilach dziejo
wych. To też nie pójdziemy na targi 
co do zasadniczych podstaw jej mocy, 
a z tymi, którzy staną nam na prze- 
s kodzie w urzeczywistnieniu tego za
miaru, pójdziemy na walkę stanowczą 
i bezwzględna.

1 niechaj Wam, Obywatele, nie 
rzucają

piasku w oczy.
Z naszej strony walka toczyć się bę
dzie nie o władzę, bo ją Rząd urzeczy- 
wirtniajaocy ideę państwowa Marszal 
ka Filsndskiego posiada, ale o zdrowy 
ustrój państwowy, który ma zapewnić 
Polsce miejsce wśród1 narodów świata 
wtedy także, gdy przyjdą nowe pokole
nia. Do walki tej idziemy wierni te
stamentowi politycznemu, wypisane
mu na pergaminach wiekopomnej 

Konstytucji 3-go Maja:
„Żaden rząd najdoskonalszy bez 

dzielnej władzy wykonawczej stać nie 
może"..

Doświadczenie nauczyło, że za
niedbanie tej części rządu nieszczęścia 
mi napełniło Polskę.

PtanwRlty p:ńs w iw  
o pspnne byt&

Tłumny wiec w sali Sokola Ii-go, 

Lwów, 2o listopada, 
(jp) Wczoraj odbył się w  sali So

koła II. tłumny wiec pracowników 
państwowych, zwołany przez organi
zacje zawodowe, celem zajęcia satno- 
wi-ska wobec oświadczenia Min. skar
bu w  sprawie poDrawy bytu.

Przewodniczy! p. Ursel, referat w y 
głosił p. Maksamin, podkreślając nie- 
równomiemuść uposażeń pracowników 
państw, z panującerr; stosunkami dTO- 
żyźrianemi. Następnie przemawiali 
posłowie wszystkich stronnictw, a mia 
nowicie prof. Kjzlowski im. Klubu B. 
B. W. R., poseł dr. Pieracki im. N D. 
oraz poseł Dia-nand iin. P P. S.

Po dyskusji uchwalono rezolucje, 
w  których pracownicy państwowi do
magają się wyższych uposażeń, wy
płaty dodatku mieszkaniowego, regula
cji czasu pracy i stosunku służbowego. 
W iec miał przebieg dosyć burzliwy.

N A D E S Ł A N E .

DrT N. GRAF ”
w (hor. kobiecych i położnictwie 

ord. obecnie ul. K o p e rn ik a  11.
Telefon 2470.

Lwów, 25 listopada 
Wobec przepełnionej po brzegi sali 

ratuszowej przemawiali wczoraj na 
temat naszej sytuacja zagranicraej po
słowie Loewenherz i Radziwiłł. Sam 
temat —  co słusznie jeden z mówców 
podkreślił —  ustępuje dziś na drugi 
plan wobec znacznie żywszych zain
teresowań sprawami gospodarczemi i 
ustrojowemi. Ponadto w tych głównych 
zarysach, w  jakich został przedsatwio-

Ros. dr. Loeraenherz mówił o poko
ju i gwarancjach bezpieczeństwa. Po 
kolei zatem przeszedł dzieje powstania 
L igi Narodów, przyjęcia Niemiec do 
tej instytucji, wyboru Polski do Rady 
L. N., wniosku polskiego, potępiające
go wojnę, paktu Kelloga i protokclu 
Litwinowa. Konkluzją dłuższych, do-

rrzemówicnie posła Janusza Ra
dziwiłła, poświęcone było zagadnie
niom szczegółowym naszej zagranicz
nej ipouitytki. Jej pu-natem wyjścia w i
nien być fakt, że Polaka jest państwem 
starem, bogaetm w doświadczenia, a 
nadto dziś państw* m, oosiadająrem 
wszelkie warunki mocarstwowego roz 
woju. Mówca jest zdania, żo nawet wy 
raz „imperjaliznt" nic będzie dla1 na-

ny, nie wykazuje w  zasadzie nic no
wego. To tez akademija wczorajsza by
ła właściwie uporządkowaniem i »yłu- 
acvjmem zobrazowaniem faktów, na
szemu czytającemu i myślącertiu ogó
łowi dobrze znanych. Potrzeba urzą
dzenia jej uzasadniona była jednak 
koniecznością przypominania społe
czeństwu zagadnień szczególnie waż
nych.

skonale opracowanych wywodów, by
ło s ie rd z e n ie ,  że główna gwarancja, 
naszego bezpieczeństwa leży w  sile 
Wewnętrznej, w mądrym egoizmie pań 
stwc wym naszej polityki, współdziała
jącej z celami ogólno - ludzkimi ood 
kątem ściśle przestrzeganego interesu 
własnego.

iiZych dążeń zbyt silny, skoro równo
cześnie dajomy tak zupełną rękojmię, 
żo te dążenia będą pokojowe. A  rękoj
mią taką. jest brak z naszej strony 
WBiiselkidh apetytów terytorialnych. —  
Więcej, niż mamy, nie chcemy.

Sojusz z Francją .przeszedł w o-stat 
nich latach znaczną ewolucję. Z jed
nej strony zmieniła się polityka Fran
cji wobec J^iemiec, z drugiej skrzepła

nasza siła wewnętrzna i n?sz autory
tet na zewnątrz. Nie jesteśmy juz „kljen
tem". Mimo to należy mieć zaufanie 
dc lojalności zmysłu politycznego Frań 
cuzów, która pojmuje własny interes 
w  nietykalności zach granic Polski. 
Co dc Locarna wschodniego —  nie na
leży się łudzić, by doszło do niego w 
niedalekiej przyszłości. Mentalność nie 
miecka nie przetworzyła się dostatecz
nie. Ale nie powinno to być powodem 
niepokoju, skoro i uroczyście zaprzysię 
żonę Locarno .zachodnie nie jest —  jak 
sio dziś -okazuje —  dla Niemiec ni- 
czem świętem. Więcej w  tym wypad
ku znaczy dla na* rina wola obrony 
i... dobra armja

Pro--rem Pniewo y.
Po omówieniu znaczenia sojuszu z 

Rumunją i  znaczenia politycznego 
państw bałtyckich, u na» niesłusznie 
lekceważonycn, potrącił ,pos. Radzi
wiłł o problem Faneuropy, powstały 
na tle egoizmu gospodarczego Stanów 
Zjedn. PaneuTopa jest na razie utopią, 
ale przedstaw:a pewne niebezpieczeń
stwo w formie molnego dziś hasła 
„rozbrojenia gospodarczego". O znie
sieniu ochron celnych, co leży w  w y
łącznym inetresie państw przemysło
wo silnych, Polska zgodzilaoy .się trak 
tować, ale pod ktlkn warunkami. Oto 
równocześnie musiałaby być zniesio
na prohibicja na produkty rolno i w y 
wóz bydła, musiałyby zostać zniesio
ne .ograniczenia emigracyjne i zapew
niane, równomierne rozprowadzenie 
kapitałów.

W końcu kilka słów wyjaśnienia 
poświęcone zostało polsko- - niemiec
kiej umowie likwidacyjnej, Umowa ta 
jest dla Polski korrystna, zwalniając 
ją z roszczeń niemieckich. Głównie a- 
takowana rezygnacja z prawa -likwi
dacji i osadnictwa niemieckiego pole
ga na pewnem nieporozumieniu. Nie 
narusza w niczem traktatu wersalskie 
go. Rząd pruski, osadzając niegdyś ko
lonistów na ziemiach nabytych i lęka
jąc się ich wynarodowienia, zabezpie
czył się prze.z hipoteczne prawo w y
właszczenia majątku w  razie śmierci 
kolonisty, za jednostronnie ustalonem 
odszkodowaniem. Z tej u-stawy pruskiej 
Korzystała dotąd! Poiska i jej się w ła
śnie zrzekła.

Swoje .za swadą i dużą kulturą w y
powiedziane przemówienie zakończył 
pos. -Radziwiłł apelem o zwalczani: 
pesymizmu, który szczególnie w sora- 
wie -dostępu do morza jest -zabójczy i 
niczem nie usprawiedliwiony.

P. FREZ UDEKOROWAŁ *40 PT AGO- 
WNEKĆW W1 TWÓRNI PAŃSTW-

Warszawa, 2-4 listopada. (iPAT) 
Dziś popołudniu powrócił zc Spały do 
stolicy p. Tre-zydent Rzplitej. Wieczo-. 
rem odbyła się na Zamku podniosła 
uroozyAość dekorowania krzyżami za
sługi pracowników państwowych wy
twórni przemysłowych, na które; obec
ni bvli między in.: ministrowie Pryator 
i Boerner, Marszałek Senatu Szymań
ski, wicemister pracy gen. Hnoicki, bi-. 
-skup pniowy Gall, generalicja i wyżsi 
wojskowi z -pierwszym miceministerro 
generałem Konarzewskim na czele, 
komisarz rządu Jarouzi wicz, wojewoda 
Twardo i inni. Wielką salę ansamblo
wą wypełnili pracownicy wytwórni 
państwowych w liczbie 44G, przedsta
wieni do c iznaczeń krzyżam: zasługi,

„O n  n ie  pow róci Już, w ięc  szkoda tw oich  ł e z “ ... 
„L n  n ie p ow ióc i ju ż,-bądź u k och an i m ą"...

Z  J. Sm osarską i Z Batycką. 
W kró tce  w y ą c z n ie  w  < nia9 r *e s z m  miłość L E W

Jerzy zmarł.
OSTATNIĄ WOLĄ ZAPRAGNĄŁ PRGR3EBU BEZ OFICJALNEJ CEKEMONJI.

Paryż, 24. listopada. (PAT) Clemenceau zmarł w  nocy z 23. na 24. 
bm., o godzinie 1.45. —  Clemenceau skonał spokojnie, bez cierpienia. Dr. 
Jacąuemaire, wnuk zmarłego męża stanu, ze łzami w  oczach, zakomuni
kował oLcjaiuie o śmierci o godz. 2.20. Clemenceau tpoczyrwa na łóżku 
w swohrn szarer* oodziennem ubiashi. ^rzy łożn umarłego czuwa:ą jego 

dzieci, wn.uk, -łażąca o az szofer. Na znak żałoby narodowej opnszozono 

wszędzi s flagi do połowy masztu. Zgodnie z ostatnią wolą zmarłego, zwłoki 
ego spoczną w Wandei. Otwarcie testamentu nastąpiło dziś o 10 rano.

Testament Clemenceau, który został dziś rano otwarły, zawie ra żąda
nie, abv uogrzeb odbył się bez oficjalnej cęremonji, oraz abv wziely w niem 

udział tylko osoby najbliższe zmarłemu.

K̂ndolenc a R?ąd a rolsM̂ gi.
Warszawa, 24. Trtopada. (P:VT) 

Z powodu śmierci Jerzego Clemenceau, 
minister spraw zagranicznych Zaleski 
wysłał na ręce ministra spraw zagra
nicznych Briaisda telegram następują
cej treści:

„Bolesna wiadomość o śmierci Je
rzego Clemenceau, jednego z najwięk
szych synów Francji, którego -imię w y

ryte zostanie .złotem i głoskami na kar
tach hiatorji jego ojczyzny, której przy 
niósł zwycięstwo i pokój zostało głębo
ko odczute w całej Polsce. W  knismiu 
rządu polskiogo -proszę Waszą Eksce
lencję o -przyjęcie wyrazów głębokiego 
i szczerego żalu z oowodu przeogrom
nej straty, jaką poniósł naiód zaprzy
jaźniony i sprzymierzony".

Namfatiacfr n i Ukrain^
NA ZNAK PROTESTU PRZECIW LWOWSKIM DEMONSTRACJOM

UKRAIŃSKIM.
Moskwa, 24 listopada. (PATf Fas 

donosi z  Charkowa: Na znak protestu 
przeciwko demunsbacjom ukraińskiej 
młodzieży akademickiej we Lwowie, 
urządizonej przed konsulatem sowiec
kim, odbyła się w Charkowie, przed 
kcmsiiilatem polskim wielka manłiesta-

cja z udziałem studentów i proiesorow.
Budynek ‘ konsulatu strzeżony był 
przez wzmocnione oddziały policji. —  
Alanifesatcje protestacyjne odbyły się 
także w Kijowie, Odessij i juIku innych 
miastach na Ukrainie. Do zajść nigdzie 
nie do-szło

Pokój i bezpieczeństwo*

B ą c t e m y  i m p e r j a l i a t B m i :
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J i  a i e r a  M i  P i F i i r  i i ó
o zdrowie i długowieczność swnich Czytelników?

Lwów, 25. listopada
Człowiek współczesny żyje dłużej, 

pracuje dłużej i cieszy się dłużej mło
dością, auiżel" czlcwielt epok minio
nych Miano nerwowego tempa życio
wego, mimo przebytych trudów wojen
nych i powojennych przesunął roa iuaz 
ki graricę życia i śmierci. Nauka 
stwierdza bowiem wzrost zdrowotno
ści i długowieczności a zmniejszenie lę 
śmiertelności obecnego społeczeństwa 
ludizkiego. Na 1000 mieszk. Niemiec 
zmarło w  wieku 17— 68, w  pierwszej 
połowie 19 'wiitikiu 26, a w  roku 1923 
zmarło 11 łudzi. Rodowody dawnych 
rodów królewskich wykazują, żo za 
czasów Karola Wielkiego, a zatem o- 
koło roku 1303 um.erali przeciętnie lu
dzie w 31 roku życia, w reku 1870 w 
-10 roku życia, a obecnie, jak podaje 
niemiecka korespondencja, zdrowotna 
nawet w 60 reku. życia. Spadek śińior- 
telności ogóly^j i przesunięcie- grani
cy życia i śmi erci jest dziś zjawiskiem 
ogólnie s nanem. Przyczyna tego zja
wiska tkwi niewątpliwie w niezwykłej 
rozbudowie i postępie władzy lekar
skiej wiek,u 19-gc, w epokowych odkry 
ciach Jenr.ęra, Pasteura, \ irchova, 
Kocha i całej falangi innych mocarzy 
myśli lekarskiej, tkwi jednakowoż w  
szeroko pojętej a konsekwentnej sa
moobronie współczesnego "^ łow ick a  
przed starością 'i wczesną śmiercią..

Samoobrona wydawała, się kiedyś 
przed wiekami rzecyą. nieprawdopodo
bną, wszak bi ła to —  w owych po
jęciach —  walka z siłami nadnatural
nemu Dziś jednak wiemy*,'źe samoobro 
na taka jest możliwa i zależna jest 
ona od naszej kcRury higienicznej i 
woli nsszsj. W 'ciężkiej \yaice o byt, 
zapominamy niejednokrotnie o lej na- 

tSzej samoobro^tej gonimy kosztem 
zdrowia za pieniądzem. a uzyskawszy 
go, odbywamy często niejako drogę po 
wrotną, bo staramy 9ię następnie da
remnie kosztem zdobytych pieniędzy 
odzyskać utracone zdrowie. I stąd wal 
cząc o byt, nie wolno nam ani na 
chwilę zapomnieć o konieczności wal
ki z therofca. staiGbcią przedwczesną 
i śmiercią.

Przystępując do walki, zapoznać się 
musimy przedewszystkiem z terenem 
walki, a terenem tym dla nas będzie 
człowiek zdrowy i chory, człowiek 
młody i stary. Stąd, zadaniem naszem 
będzie zapoznać Czytelników z ustro-

MstsM tą *cs atlas
E B & S łW J .

Lwów, 25. listopada.
U wezgłowia człowieka stanął tja- 

Oeł i groził mu śmiercią. Na prośby 
płaczącego człowieka zgodził się dja- 
beł na darowanie mu życia, ale po 
spełnieniu jednego z trzech warun
ków: 1) zabijesz ojca, 2) zinieslawisz
siostrę, Iud 3) n,a;pijiesz się alkoholu. 
Z trojga złego wybrał człowiek waru
nek osiatni, wybrał alkohol. Upiwszy 
szy się jednak, zabił ojca i zniesławił 
saostre

jem zdrowym i chorym, pouczyć go, 
jak walczyć należy skutecznie o dłu
ga młodość i późną śmierć, pouczyć go, 
jak schorzeń się wystrzegać i  jak cia
ło wzmocnić, pouczyć, jak walczyć o 
to może i powinna jednostka, a jak spo 
leczeństwa cale, jak wreszcie o to pań
stwo walczyć może i powinno. Zapo
znać takie chcemy naszych Czytelni
ków z odkryciami nowemi i prądami 
nurtującym’ w  warsztatach biologicz
nych i lekarskich. Wiadomości te po-

kiego ustroju są odmr- żenią. Choć 
słońce jusianne joszcze grzeje, mimo to 
iprzyipominają .nam odmrożenia, że z i
ma się już zbliza i czas zaopatrzyć 
ręce w  ciepłe rękawice, a nogi w weł
niane pończochy i ciepłe, a wygodne 
obuwie.

Pod wpływem mrozu występują 
zwykła na najdalej od serca odległej 
skórze czerwone pin,my i giTnowats 
obrzmienia, piekące i swędzące. Lżej- 1; 
sze odmrożenia samo się goją. Cięższe 
jcdn.aik prz.chodzą często w tlbigctiwa- 
łc owrzodzenia. Skłonność • do odlm,ro
żen wykazują lodzie anemkrai, ser
cowo chorzy, nerkowo chorzy i inni.
Z czego oczywiście' nie iwyniika, że 
chory na odmrożenia-, ymt irćw.noczę- 
śnio chory na swće czy norki. Saima 
skłonność do schorzenia n,ie wystar-

Lwów, 25. lisLapad-a.
Amerykańskie pisma lekarskie 

stwierdzają wzrost gruźlicy u młodych 
dziewcząt i kebi-et. Sprawą tą zajął się 
Zjazd Towarzystw walki z gruźlicą w 
Nowym Jorku. W roku 1915 śmiertel
ność kobiet na gruźlicę przewyższała 
mężczyzn zaledwie o 3 prc., a w roku 
1927 o 49 prc. Przyczyna tego zjawi
ska tkwi, zdaniem badaczy amerykan

I Lwów, 25. listopada.
Docent Briigg ■% Kolonji opisał nie

dawno ciekowy wypadem zatrucia rtę
cią u pielęgniarki z powodu meiumie- 
jętnego obchodzenia się z tsnnome
trem. Pielęgniarka ta sitrząbala dość 
nieostrożnie słupek rtęci w  tenmomf- 
tnze, a uderzywszy nim o pailec, ska
leczyła się. Ranę zaopatrzyła sobie 
pielęgniarka wedle zasad sztuki lekar
skiej, niemniej wystąpił w  tern miejscu 
obrzęk po tygodnia, w którwn promie-

damy jednak krytycznie, by nie bu
dzić przesadnych a złudnych nadrtoji 
lub przeciwnie nie wywołać nieuzasa
dnionego defetyzmu życiowego. Nie 
poradnictwem lekarskiem zająć się za
mierzamy, ale wszedłszy w kontakt z 
naszymi Czytelnikami, cnoemy 'im 
służyć radą, jak schorzeń unikać, jak 
czas starości i śmierci przesunąć i jak 
mimo ciężkiej walki o byt i nerwowe
go tempa życiowego zbliżyć się do idu- 
alu wiecznej micyłcści.

czy. Odm rożenia wywołują u skłon
ny cń czynniki rewrątrzue, a więc 
przedewszystikiem zimno i ucisk. Przed 
zimnem chroni nas ciople okrycie, a 
przed uciskiem wyigndne okrycie. Od
mrożenia -maiją w .większym lub mniej
szym stopniu prawie wsryiscy - ludzie, 
odczuwają to zaś w  zimie. W porze 
letniej odmrożeń przeważnie nie czu
jemy. Chronić się przed nawrotem od
mrożeń możemy tylko w  tein sposób, 
że już w  porze jesiennej dbamy o cie
płe I wygodne okrycie.

Jedwabne nońcrirzki i ciasne bu- 
ciczki należy już teraz zastąpić weł- 
nianemi pończochami i wygedtnami 
bucikami, a umilkniemy przykrych 
skutków odmraziu. Jakikolwiek do zi
my może juszcze daleko, to zjawiające 
się odmroźmy wskazują, że dila ciała

skich, w gonitwie kobiet za smukłą li- 
nją, nieodżywianiem się należytem, 
nadmiernym, niehigjericznym tańcem 
w dusznych dancingach, używaniem 
ciasnych napierśników (dia ukrycia 
piersi) a utrudniających oddychanie. 
Różnica między śmiertelnością obu 
pici uwydatnia się głównie u osobni-1 
ków młodych między IR— 26 rokiem 
życiu.

me Roentgena wykazywały rtęć 0- 
brzęfc ten lekarz naciął i rtęć .u-suinął,
i rana się izagotla. Po trzech tygod. 
maleli chora ciężko zacbort wał? wtśród 
ob'awów z-itrneda rtęcią; gdy leczenie 
sjedmioimiesięczne nie spoi wodowało 
wyleczenia, 'zdecydowano się wresz
cie amputować cary naleć i douiero 
wtedy nastąpiło wyzdrowienie. Ostroż
nie zatem z termometrami kaleczący 
bowiem Łeirmamatr, to nasz /iwiróg.

(?? dfn 2 tytoniu
JEST CZKODI iIWY ?

Lwów, 25. Listopada 
Na rynku kupieckim pojawiły się 

papierosy i cygara o t. zw. zmniej
szonej zawartości nikotyny. Dokładne 
badania dwóch badaczy (P ly l i 
Schinitt) wykazały, że jakkolwiek 
mniejsza jest ilość nikotyny w  tych 
papierosach, miezmuiejszura jest jed
nak zawartość, nikotyny w dymie. Za
równo papierosy i cygary zwyczajne, 
jakoteż i papierosy o zmniejszonej ilo
ści nikotyny w/Kapują w dyn ie od 
22— i i  pic. niko.tyny Ilość nikotyny w 
dymie zateż.vyod szybkości palenia, im 
szybciej palimy, tem więcej stwierdza
my mżolyny w dymie. Przy powolnem 
paleniu stwierdzamy 4 prc., przy aor- 
malnem paleniu około 30 prc., a przy 
szybkiem paleniu nawet 51 prc. niko
tyny z cygar i papierosów. Jeśli zwró
cimy uwagę ponadto na badania da
wniejsze, które wykazały, że uym z cy 
gai a zawiera i  mg., a z papierosów 2 
mg. bardzo dla zdrowia szkodliwego 
alkoholu metylowego, to zr-a-zamuimy 
szkodliwość samego dymu na u obój 

Na nikotynę są ja t wiadomo prze- 
dewszystkiem wrażliwe płuca dzieci i 
młodzieży, której też przeważnie zaka
zujemy palenia papierosów. Paląc jed 
nak papierosy w obecności młodzieży 
lub też wprowadzając ją do lokali i,cu- 
kierni i kawiarni) pełnych dymu tyto
niowego, wprowadzamy jednak do 
wrażliwych płuc dziecięcych nikotynę 
i alkohol metylowy.

 o----

I n  f a M m  i p i W  

w
Lwuw, 25. listopada. 

Wedle ostatniego oficjalnego wy
kazu, mamy w  Polsce 7398 lekarzy 
zgłoszonych i praktykujących. Najwięf-' 
cej tokarzy mieszka we Lwowźe. Jeden, 
bowiem lekarz przypada ma 280 miesz
kańców, potem Kraków judon na 330, 
następ-nia Wilno jeden na 380, potem 
dopiero Warszawa jeden na 550 i Po
znań jeden n,a 760, Łódź jed,en na 
.1260, Katowice jeden na 1600, a So
snowiec; nawet 'jeden tokarz na 2000 
meszikańców.

Skrzynka zdrowia.
Redakcja „Gazety P oran n i" chcąc 

uczynić zadnść aTosnąciamu zaiinitereso- 
waniu dla spraw -Rrowatnycli nasizych 

( Czytelników, roaszerzyła ramy swego 
pisma przez wptiwadizpnie stałego do
datku poaii dsiałkowage puśr.raęcone- 
mu zagadaiiemu zdrtowk. Do działu 
te-go \vprowadza tabze dla swyich Czy
telników skrzynmkę zdroiwia. iw któnnj 
udzielać bętdziic edpawiediz. z zakresu 
wszystkich działów hiigjeny p-ublicz- 
nej i medycyny popularnej. Pyitama 
naileży nadsyłać w kopertach zam
kniętych do Rsdak-ji „Gazety Porau* 
B.ej“  dla skrzynki zdrowia z podaniem, 
'imienia i nazwiska, dokładnego adre
su, oraz szyfry czy i sendonimu, pod 
którym Redakcja odlpowiiedlz swoje u- 
dzreli listownie, bądź na lamach pi
sma. Opłat specjalnych do listów za
łączać nie potrzeba.

'• -i o —

Czas pomyśleć o odmrożeniach'
Lwów, 25 Tistoraada.

Pierwszym zwiastunem zimy ludlz

naszego już zuna nastała.

Gruźlica u kobiet
A T. ZW. SMUKŁA LIN IA .

Skutki fi:eum ielętneyo
o b c h o d z e n i a  s  ę  z
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N o w y  s p o s ó b  z a r o t k c w a n i r i
PIENIĄDZE LE ŹĄ WSZĘDZIE, TRiZEBA JE UMI EĆ TYLKO JtfKAĆ.

'  Lwów, 25. ' stopada.
(jp ) Ludzie s Karzą s:ę dzisiaj na 

•trudność znalezienia zaróblcu. T ru 
dność ta nie istnieje dla tych, któ
rzy mają głowę na karku i  umieją 
wykorzystać koniunkturę —  Do
wód tego dat pewien świadek w pa
ryskim sensacyjnym procesie o mor 
derstwo, dokonane na ajencie han
dlowym rtigaudinie. — Jak juiż do
nosiliśmy, po przeszło miesięcznem 
dareonmem poszukiwaniu śladów 
mordercy, policja uwięziła jako po
dejrzanego o lę zlLrodnię krawca- AI- 
im zoffa. — Afera wprawdzie do
tychczas nie została wyjaśniona 
lecz cała gatcrja świadków przesu
wa się ustawicznie przed sędzią 
ślediczjim.

Ponieważ zaś pisma francuskie 
przynoszą całe szpalty najdokład- 
miejszycih informacyj. z przebiegu 
śledztwa, wraz z fotografiami wszy
stkich przesl udhiwanydh w tej spra 
wie, przeto przed gabinetem sędzie
go  śledczego stale gromadzą się w y
słańcy rozmaitych pism, fotografo
wie i reporterzy-, pierwsi, aby u- 
chwycić podobiznę świadków, dru
dzy, aby wybadać ich co do najdro- 
ibniejśzycih szczegółów przesłucha
nia.

M. in. zasiała przesłuchana cała 
seria szoferów, celem wykrycia, kto 
v,-iózl w  dniu zbrodni na dworzec 
Północny słynny już dziś kosz z 
wikliny, w którym się znajdowały 
zwłoki nieszczęsnej ofiary mordu.

Jeden z lycth świadków, wycho
dząc z .gabinetu sędziego, uprzedził 
atak fotogiaficzno ■ reporterski, a 
zatrzymując ich gestem, zakrył swo 
je oblicze i rzekł; 
i n d n m *  ■ y n n

T y lk o  6  m iljs ttćJ J  

n ie w  In  M x
Lwów, 25. listopada.

{ = )  W  Londynie ukazać się w 
tych dniach na rynku księgarskim 
książka lady Simcm, małżonki lorda 
Johna Simona. W  książce tej au
torka, zajmująca się od wielu iat 
problemem niewolnictwa, stwier
dza, że na kuli ziemlskiej ży je obec
nie jeszcze 6 miłjonów niewolni
ków. Handel ludźmi odbywa się o- 
Ibecuie jeszcze przedewszystkiem w 
Arahji, Abisynji i Liberji.

I pT a "d "e  sT a” -----------

PoBczocby 
kdwabne

w  now ych kolorach  

po zł. 8.50

A  L A  VILLE DE PAW IE

GfiSfNEL STfiP
L W Ó W , i »L. M A R JA C K i 11.

—  Panowie fotogiafowie, z całą 
przyjemnością pozwolę na zdjęcie 
mojej osoby, ale proszę, aby każdy 
z panów wprzód uiścił 10 franków

Następnie zwracając nę do dzień 
nikarzy, powiedział:

—  Co do panów, to jestem goiów 
służyć panom wszelkłemi informa
cjami z przebiegu przesłuchania,

jakoleż wszystkiem, co wiem w tej 
sprawie... ale taryra wynosi *10 fran 
ków.

Praktyczny szofer zebrał podo
bno ładną sumkę, gdyż sam jego po
mysł przyjęto jako godną wyuagro - 
dzenia sensację. /

To  się nazywa myśleć nowemi 
kategoi ja iiii.

Cias 7 m m i  p n m tn e  biura
p c  ś r e d n i c t w a  p r a c y !

PRAXTTKA WYiULZiflJSA POTRZEBĘ UTPZYMA NIA TYCH PLACÓT7EK.

Lwów, 25. listopada.
(jp.) Zagadniene ,pośrednictwa 

pracy posiada w obecnych warun
kach życia społecznego szczególniej 
doniosłe znaczenie. Należycie zoiga 
nizowane pośrednictwo jest zarów
no pożyteczne dla pracującyco, jak 
i dla pracodawców, pierwszym za
pewniając możliwość zdobycia, za
robku, drugim dostarczając warto
ściowego, ukwalifikowanego mate- 
rjału służlbuwego.

Kwestja ta w Polsce zna jduje się 
obecnie na rozdrożu, co może mieć 
niepożądane następstwa. Oto usta
wa z dnia 3. marca 1926 postanawia 
likwidację wszystkich prywatnych 
biur pośrednictwa pracy dla służby 
domowe" z tom, że istnieć mogą tyl
ko te ibiura, które 1 staniały już 
■przed r. 1924. Inicjatywę prywatną 
w myśl lej ustawy ma zastąpić Pań
stwowy Urząd Pośrednictwa Pracy. 
T o  postanowień ic zostało wywołane 
wykryciem rozmaiły eh nadużyć, u- 
prawiainych przez niektóre biura 
prywatne. Kilkuletnia praktyka 
stwierdziła jednak, że PUP.P. nie 
może zastąpić w całej pełni ir ia. 
tywv prywatnej. w  rezultacie oka
zało się, że społeczeństwo — a to

tak pracujący jak pracodawcy — 
mają wiecej zaufania do koncesjo
nowanych biur prywatnych, które 
nieobdążone biuralizmem a posiada 
jące długoletnią praktykę, lepiej wy 
w ązują się ze swego zadania niż P 
U. P . P, W ynika z lego, że o Ile jest 
w skazane zwalczanie wszelkich nad 
użyć prowadzonych przez niesu
mienne i niesolidne przedsiębior
stwa, o tyle zupełne zniesienie 
prywatnych biun zarobkowych 
pośrednictwa pracy, byłoby po
łączone ze szkodą dla interesowa
nych, a także pozbawiłoby możności 
zarobkowej całą klasę łudzi utrzy
mujących się z pośrednictwa pracy.

Wobec interpretacji rządowej, już 
dnia 1. grudnia br. miałoby nastąpić 
zwmięcie wszystkich odjętych literą 
ustawy biur pośrednictwa pracy. Z 
uwagi na poczynione doświadczenia 
i na stwierdzoną bezwarunkowo uży 
tec.zność sollldnie prowadzonych pry 
watnych biur pośrednictwa pracy, 
należ}- oczekiwać, że odnośne wła
dze wstrzymają wykonanie tej u- 
sławy i utrzymają na razie te po
żyteczne placówki aż do odpowied
niego znowelizowania odnośnej L i 

sta wy.

Z  życic. prowinc;h

Kronika jarosławska.
(Od naszego korespondenta.)

Jarosław, w  listopadzie.
(K Z ) Udekorowani krzyżami zasługi 

w Jarosławiu. Radca województwa, sta
rosta p Edmund Prezentkiewiicz, o trzy
mał złoty krzyż zasługi; srebrne zaś krzy
że olrzymalii: iinż, W ik tor Nowak, dyre
ktor gazowni i por, rez. Józef Król, ko
mendant Pow. Zw Strzeleckiego w Ja
rosławiu

Zawiązanie TOw. .T iga  Katolicka11 w 
Jarosławiu. Została tu zawiązaną „L iga  
Katolicka11 za inicjatywą ks. prałata Mę
skiego, na zgromadzeniu w  salfi „Sokola". 
Zgromadzenie to zagaił ks. Męski, odda
jąc przewodnictwo w  ręce rejenta Gan- 
ter: Mowę wyjaśniającą cele i zasady
„L ig i Katolickiej", wygłosił ks. Kanonik 
Tomaka z Przemyśla, nawołując sodali- 
cje, bractwa i ludność katolicką do współ 
działania i wpisywania się na członków 
„L ig i Katolickej". Sala „Sokoła" była

przepełniona.
W ypadek z autobusem. Mnożą się u 

nas wypadki z autobusami i  władze po
winny energiczne wydać zarządzeniu i 
zbadać przyczyny tych licznych wypad
ków. Autobus, ieżdżący z Jarosławia do 
Pruchnika, będący własnością M Buchw 
na, najechał na W idnej górze za Jaro
sławiem na wierzbę i wywrócił się, pr»y- 
czem dwie osoby lekko zostały kontuzjo, 
nowane. Na miejsce wypadku zjechała 
nnicjska straż pożarna. Przyczyną wypad, 
ku miał być defekt kierown ey.

Kulturalna działalność „Strzelca", W  
Szówsku ad Jarosław" miał w sali Zw iąz
ku Strzeleckiego., wykład p. inż J.urosz 
Albin na temat „Organizacja gospo
darstw'1 Komendant Zw. Strzel, p. Józef 
Król wygłosił odczyt o organizacji, strze
leckiej i jego historji.

Kronika żółkiewska.
(Od naszego korespondenta.)

Żółkiew, w  Irstijpadzie.
Staraniem Powiatów. Koła walki z gru 

źbcą odbędzie sję 30. bm „W eso ły  W ie 
czór" z dancingiem celem zasilenia fun
duszów tutejszej przychodni, która pra
cuje w  bardzo ciężkich warunkach finan
sowych, wobec czego nie może rozwinąć 
należycie swojej zbawiennej działalności.

Zarówno bogaty program wieczoru, jak 1 
szlachetny cel ściągnie zapewne wielkie 
rzesze publiczności, chcącej dopomóc 
przjehodnii istniejącej w  naszem mieście 
od końca maja br Mimo swego krótkiego 
istnienia, przychodnia zdołała wciągnąć 
w  grono swoich pacjentów około 350 cho
rych a znana jest zaszczytnie w całym

1 tafne dli 
Przjpeidnipi!!

J ę d r n ą  nlarzcze, fu rtk i, o - 
fcuwic, ra p e lu n e , Lielizsie, 

kam izelki, pu*iove 

iv Cla Pań i Panów
p£(eca po tenadi n i s k i _ h

m m m  m i
imm, Kcpsra k a S.Tal 44 78
powiecie.

Skutki pijaństwa. Dnia 20. bm przy
wieziono do tutejsz. szpitala poiwszechn. 

..w stanie bardzo groźnym postrzelonego 
kulą rewolwerową Piotra Kowalskiego, 
lat 32, gajowego OO. Dominikanów w 
Dzibułkach Zapytany o  powód postrze
lenia, podał Kowalski, że poprzedniego 
dnia zabawiał się z podleśniczym Toma
szem Łabą w 2 karczmach i wypiwszy 
dużo piwa i  wódki, posprzeczał się z 'o- 
'warzysz. W  trakcie sprzeczki Ł, wypi.hcz 
k.ował go, poczem opuścił natychmiast 
lokal. Obrażony Kowalski poilec;al za 

;ilim; wówczas chwycił Łaba strzelbę, jak 
by zm ierzając do niego, a gdy Kowalski 
w  obronie własnej odruchowo chwycił za 
lulę strzelby —  wyciągnął Łaba rew ol
wer i zan m Kowalski 'zdołał uciec, padł 
już strzał w okolicę jego brzuch;

Włamanie. W  nocy z 19. na 20, bm 
przez rozbicie, drzwi wćnójjlowych dostali 
się niewyśledzeni dotąd sprawcy do lik- 
widatury tutejsz. Powiatów Sojazu u- 
kramsk. Kooperatyw i w fachowy sposób 
„rozpru li" kasę wertheimowską, unosząc 
lup 200 Ił. Czy spłoszeni, czy nieświado
mi, że w następnym pokoju „toi druga 
kasa wertbeim.owska, w której przypad
kowo znajdowała się większa gotówka — 
złodzieje je j irtiei tknęli,.

Ofiara własnej nieostrożności. Anto
nina Mielnik, lat 20, służąca u tutejsz. 
kuśnierza p. Stangera, chcąc onegdaj pod 
nieobecność domownik ów rozpalić przy
gasły pod piecem ogień nalała benzynę z 
pełnej flaszki, rozlewając nieco na po
dłogę, W  tej samej chwtiilj eksplodowała 
benzyna, zamieniając dziewczynę mo
mentalnie w słup ognia. Nieszczęśliwa u- 
fiara nieostrożność, uległa poparzeniu 3. 
stopnia i  przewieziona do tutejsz szpita
la powszechnego, wyzionęła ducha wśród 
strasznych męczarni1.

 o-----

Kronika tarnopolska,
H u  opol, w listopadzie.

Rn oh sJnśbnwy w Urżędsće W j, ..oda 
kim w  1‘arawiOiii. Kilkuletni kierów,icz Od 
dziailu Opieki Społecznej w Urzędzie Wof 
je-wiódlziŁiim w  Tnntopoilu radca Władysław 
AMwanstćidt został przeniesiony na własna 

.prośbę w  stam apuczynkiu. Naczdtoi®. W y 
daiallu wet--rolnego Józef Git amiblomski zo j 
stall [przeniesiony na równoraddine etane 

'wisko do Poznania. Stamwwisiko Naczel.rii.ika 
Wydz.a.ld wet.-roln. w Tann-opoitu objął 
inż. Józei Jaszczyk .przeniesiony z  .KiaJko- 
wa. Stano? islko naczdlnilka Wy.iziaru Sa- 
imo,nzą.dowego objął <z dinietm 19. listopada 
■jbirl Vi itcld Żorawski, "lotychczasowy .radca 
W i jewódiziki iw WiileńSkilm Urzędzie W oje ' 

iwódzlfciim- Kierownictwo Odidzialn dla spraw 
cdlbudiowy w Tarnopeiju objął Malkary Cira-. 
dy, dotydhiczasowy ikierowinik .ood ĵtonegoj 
oddziaiłu w  Polesikiim Urzędzie Woj. W  star1 
spocizynku przeniesieni zestali sekretarz, 
Urzędu Wojewódzikego August Kiąmau, 
oraz nacz f.nlik ikaaiceferji. w starostwie 
.paw. w. Bucząc Zn Domehiuaz JtmfionrioŁj 
Za i zasługi- położone na polu1 wyethownnia1 
fizyozineig.0 i przyismosobienia iwojsikowego 
■oidznacZeiii zestali : Złotymi Krzyżem Ste-
faat Jnswa prof. giimrn. w  Taimopoto, Axhu' 
Fres z:eimianiin w- Pointo,nach pow. Brzęka
ny • ^rełmiym KrEyżfsm Jan Biaty, kieTow-i 
inilk sZlkoly iw Jeziornej ipow. Zlboruw, Jiu- 
styn tBoileslaw Dworski, ■dyreiktor Kasy Gho 
■ryoh w Gzo,ii!kowie selk.retarz IX. st. s8. w 
ćitar.ustiwie w  Złoczowie Jan Zygitnunl 
Eisler. Branzic wym Krzyżem Jan .Borowski 
naczelnik ,gminy Rudoduby pow. Czontlkóiwi, 
Franciszek SŁuignclki pisarz gminny w  Hnil- 
cziu pofw.,Podhajce, -Andrzej Zadherek roluA- 
■w HajTworonkncto pow Podlhajce,
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UlarszewsKi oszust w sit m b  z i r m
ścigany I okami gończymi, ujęty we Lwcwce.

M ŁODZIENIEC Z FASONEM I  S Z1K IE M . —  W IZ YT Ó W K A  O P IĘ K N EM  N A Z W IS K U  Z HERBEM. _  UCIECZKA DO
KR a KOWA.’  —  W E  L W O W IE  P O W IN Ę Ł A  MU SIĘ NOGA.

Lw ów , 25. listopada.
(—■) W czora j w  ręce palie j i  lwowskiej, 

wpadł niebezpieczny oszust, jeden z  tych 
licznych typków warszawskich, którzy w 
okresie powojennym stali się prawdziwą 
plagą społeczną^ Idealny okaz „W arsza- 
wisty‘ ‘, który nie orząc i nie siejąc, za. 
wszt e’ egancko ubrany, uśmiechnięty, z 
komplementami na ustach, z monoklem 
w oku, zaopatrzony w  w izj tówki o brzmię 
uiu szlacheckiem, zjaivTiat się z „fasonem 
i szykiem i  podbijał... serca młodych 
dziewcząt, a największych sknerów zmu
sza! do otwierania portfelu.

Taki to typek właśnie, ścigany listami 
gończymi wielu sądów w Polsce, zawinął 
przed czterema tygodniami do portu 
lwowskiego i tutaj dostał wreszcie z rąk 
policji zasłużony wypoczynek po tru
dach swego niedługiego, bo zaledwie 27 
lat liczącego, ale za to burzliwego życia. 
Osobnikiem tym jest niejaki Rygzard Eu 
genjusz jan ikowski fajse janicKj, pocho
dzący z Mogielny pod Warszawą, który 
ozdobiwszy swo nazwisko herbem „Po- 
bóg“  i ubrawszy nienagannie wypraso
wano spodnie i  nieodłączne getry, zabły
snął jako elegant i dobrze ustosunkowa
ny młodzieniec na firmamencie W arsza
wy, gdzie w ciągu niledługiegor czasu u. 
wiódł kilko dziewcząt i porobił mnóstwo 
Yszustw^ Gdy spostrzegł zainteresowanie 
się swą osobą przez policję, po angielsku 
pożegnał się z kochaną stolicą i wyjechał 

do K ratow a.

Tutaj wypłynął jako wydawca i re
daktor pisma Federacji Związków Obroń 
ców Ojczyzny i dyr. .jPaptilm u" w  W a r
szawie i w tym charakterze legitymując 
jąc się sfalszowanemi referencjami po. 
ważnych osobistości, znowu naciągnął 
dziesiątki osob j  instytucji. Pobyt w Kra
kow ie ukoronował wynajęcEcm na okres 
4.tygodniowy autedorożki od por, Góry 
na wyjazdy prowincjonalne Autem trm 
zajechał do Lwowa i tutaj zajął jeden z 
najlepszych apartamentów w  pierwszo
rzędnym hotelu. Ze Lwowa Janikowski 
urządzał wypady na prowincję i zwiedził 
niemal całą Wschodnią Małopolśjfę. W e 
wszystkich większych j mniejszych mia 
stach zdołał naciągnąć instytucji rządowe 
j samorządowe, oraz prywatne, na ogło
szenia j  reklamy j wszędzie brai zaliczki. 
Janikowski —  jak już wspomnieliśmy —  
•występował bardzo elegancko, przeważnie 
w smokingu z piersią przewieszoną szuu- 
i M H B H H B n H n H g a a a B  

KOMUNIŚCI W ZN A W IA JĄ  STJ RANIA  
O PR ZE W IE Z IE N IE  ZW ŁO K  MARNA 

DO MOSKWA
Berlin, 24. listopada (I3 AT) Pisma do 

noszą, że III .  m iędzynarodówka zamierza 
podjąć kroki w celu uzyskania w  Anglji 
zezwolenia na przywiezienie zwłok Ka
rol Marsa do Moskwy i pochowania go 
czerwonym płaco Dotychczas rodzina 
Karola Marsa sprzeciwiała sic temu u- 
trzymując, iż komr-nlści naruszyli zasady 
nauki Marx«, Obecnie III .  m iędzynaro
dówka chce ponowić prośbę wobec ro
dziny Marsa, spodziewając się, iż Labour 
'Party poprze starania o uzyskanie wspo
mnianego zezwolenia<

■ 0------
KOM UNISTA PO STR ZE LIŁ  AGENTA 

PO LICJI.
W iedeń, 24 listopada (PAT) Dzienni 

ki donoszą t  Białogrodu o aresztowaniu 
tam komunisty Prapr-w ieza, który po. 
strzelit przybyłego z rozkazem areszto. 
wania agenta policji. Rew izja w mieszka
niu Piaprow icza dała bardzo obciążające 
»ezu lU ły.

rem oruerow } krzyżów, Ziupioae w  ten
sposób pieniądze, przewoził do Lwowa 
i tutaj puszczał je  w  towarzystwie weso 
łych Kobiet w  lokalach, Wreszcie szofera 
z autem pozostawił na d iu k u  a sam starał
się już opuścić Lwów.

(jp) Kapituła metropolitalna lwow
ska oferz. rzym. .kat. święci obecnie 
uroczyście 5GQ-lecit swojego ufund&wa- 
ziia pizez króla Władysława JagieUę, 
który szczególniejszą, opieką otacza! 
nasz gród. Uroczystości jubileuszów o 
rozpoczęła w  sobotę 28. łwn. z wielką 
sol cm nością odprawiona Msza św. ża
łobna za wielkiego fundatora Kapituły 
króla Władysława Jagiełłę.

Dzień wczorajszy by! poświęcony 
uroczystości jubileuszowej, w  której 
obok duchowieństwa Kapituły lwow
skiej uczestniczyli delegaci we*, jatkach 
Kapituł Małopolski i "Wołynia. Przy
byli na tę piękną uroczystość liiffcnf 
przedstawiciele episkopatu w osomach: 
ks. metropolity gr. kat. Szeptycki* go, 
oraz areyfołsk. ormiańskiego Teodaro- 
wicza, dalej ks. arcyb. Sapieha z Kra
kowa, ks. bisk. Wałęjfa z Tarnawa, ks. 
bi.sk. Zaborski z Łucka i i.

O godz. 10- tej rano w  jarząca; od 
świateł Bazylice arch-katedralnej ze
brali się Książęta Kościoła i fezn e  du
chowieństwo, wszyscy reprezentanci 
■władz i urzędów lwowskich, stowarzy
szeń i organizacyj. Rząd reprezento
wali woj. Gołuchawski oraz wojewodo
wie stanisławowski N akon eoznikotf
i tarnopolski Muszyński, miasto kom.

Warszawa, 2-4. listopada. (PAT) 
Dziś o godz. 11.30 w sali Rady miej
skie; rozpoczęły się dwudniowe obra
dy, zwołanej przez Naczelną Izbę Le
karską z inicjatywy Ministra .pracy i 
opieki społecznej łb-ystora konferencji 
w  kwestji usprawienia lecznictwa w 
Kasach chorych. Na otwarcie obrad 
przybyli: prezes Rady ministrów dr.
Świta'aki, ministrowie: Prystoi, Skład- 
kowski, Kiihn i  Boemer, Marszałek Se 
natu Szymański, podsekretarze stanu 
Boieżal, Leśnieiwski, generał Kona
rzewski generał Hnbiesi, S+aizyński 
i Padwa ™ delegat polski do Ligi Naro
dów minister Sokal, generał Rcmppert, 
wk eDrezydent m. Warszawy Błędow
ski, wok-wodowle: Jaroszewicz, i  Twai-

BKOńczyią nę tai ]  karjera tego mebez. 
piecznego oszusio. W ydzia ł śledczy we 
Lw ow ie otrzym awszy doniesienia o po
pełnionych przez mi ego oszustwach, wczo. 
raj w  samą porę aresztował go i osadził 
w  więzieniu karnem przy ul. Kaźmierzów

■prof. NadohSki z calem prezydium, 
wojsko gen. Popowicz.

Z uderzeniem godz. 10-tej uderzyły 
wszystkie dawany, a. w  podwojach ko
ścioła, zapełnionego tłumem wiernych 
ukazał się w  asyście kleru Kapitały 
kt. arcybiskup Twardowski w ipontyfi- 
kalnych szatach. Najdom tajniejszy ar- 
cyipasiterz wygłosił ad tranu arcybisku
piego przemówienie do wiernych o 
znaczeniu uroczystości, a następnie za 
wiadomi! o błogosławieństwie prtst 
nem dla djecezji przez Ojca iw., po
czym odprawił Msze św. pontyliikalną. 
Podniosłe 'kazanie wypowiedział z am
bony złotousty kaznodzieja ks. axqyt. 
Teodorowicz, kreśląc dzieje Kapituły 
i episkopatu lwowskiego. Na chórze i 
towarzyszył chór alumnów. |

Po ui oc.zystóścrech kościelnych od
było się przyjęciu w pałacu arcyibmku- 
pim, w  którym uczestniczyło około 
3no dygnitarzy kościeilnych i świec
kich. Pierwszy toast powitalny wzniósł 
im. Kapituły ks. ind, Zajokowski, na
stępnie przemawiali: woj. Gołuchów 
ski, prez. Nadolski, gen. Popowicz, 
rekt. "Piniński, rokt. Weigel, kurator 
Pytla kowski im. Kapituł wołyńskich 
ks. biskup Z»ohon#ki i w. i.

Dzisiaj odbędzie się nałioźeństwo 
żałobne z.a zmarłych członków Kapi-

sorowie uniwerrytetó®, wyżsi urzędni
cy oraz Uczni pi^edstć inoicłd inałytu- 
cyj ubezpieczeniowych na wypadek 
choroby. Przewodnictwo obrad oto.ął 
minister Prystor.

Po ukonstytuowaniu się prezydium, 
minister Prystoir wygłosił następujące 
przemówienie:

Proszę Panów! Kasy Chorych w  zro
zumieniu ustawy w inny były być insty. 
tucjamj pożytecznem1 i poządanemi przez 
całe społeczeństwo. Tak jednak w  życiu 
nraktycznem nie słali się. Zdanile to m oje 
zdaje się. nie jest odosobnione. Podzie
lane jest ono niemali prze wszystkich, 
którzy stykali się z tą instytucją bezpo-

JIIT, - ... —t
średnio lub poómłnlo, l i  aims* tego, any 
być instytucją żywą narwskróś społeczną, 
przenikniętą stałą Loską o  dzobro spo
łeczeństwa i  j>go członków, sta.y się Ka. 
sy Chorych w przeważającym swym ty
pie Instytucjami biurokraty zneiri, świad 
czącymi ( dobrodziejstwa jal z łaski i 
zdradzającymi już v młodym wieku ten. 
dencję do skostnienia ■ srrojej tormte,

Po scharakteryzowaniu przyczyn 
tego stanu rzeczy, minister powiedział: 
Nie chcę bynajmniej występować w  
roli oskarżycie1 a, nad złymi objawami 
.przerało&d stawiam krzyżyk. Chodzi 
mi natomiast o to, ażeby z  kas cho
rych zrobić instytucję naprawię a nie- 
tylko z nazwy _ woje’ społeczną, tj. ta
ką, którafuy służyła społeczeństwu, któ 
raby abała o jego dobro, pracując nie- 
tyilko na dziś, ale i z myślą o przyszło
ści. Sądzę, że instytucja ta przy swo
ich środkach mogłaby i moża wieiz 
zrobić Choćby w  Kierunh.u p^dniesiuiia 
powszechnej •zdro ireniości kraju.

Proszę więc. Panów, ażebyście, nie 
poruszając przeszłości i nie doszuku
jąc się winy, zechcieli pomóc mi w  zna 
lezieniu dróg, by mutytucja ta stała się 
taką, do której należeć chciałby każdy 
obywatel polski.

Po przemówieniu ministra, przyję- 
tem żywemi oklaskami, zabra1 głos pre 
zes Naczelnej Izby Lekarskiej b. .mi
nister dr. Chodźko.

W dalszym ciągu obrad zabierali 
głos na temat oparcia Kas Chorych na 
czynniku lekarskim pp. Bujalski, Ma
kowski, Bogusławski, Stefański, Zamec 
ki, Wroczyński' Biernacki i inni.

Ze sportu.

M t i e l i t e  wyniki
s n t r M w e .

Lwów, 25. listopada
Wyniki remisowe Turystów z Le- 

gją oraz Ruchu z Warszawianki w y
jaśniły sytuację o tyle, że jako kanay- 
dlac: do klasy A wchodzą w rachubę 
obok 1ĘF Ruch lub Czarni. Rozstrzy
gnięcie padnie doj 'ero w przyszłym 
tygodniu na meczu Ruch - Garbarnia, 
przyczem Ruch by utrzymać się w  Li-, 
dze, musiałby zawody te wynrać.

Również klęska Lechji w  Łodzi po 
gorszyła sytuację lwowskiego piłkarr 
sfcwa.

MISTRZ TSTWA LIGI.
Warszawa. Warszawianka —  'Ruch

2:2 (2 :1).‘ Bramki strzelili dla War 
szawianki Haselbusch i  Lachowicz z 
przeboju po jednej, dla Ruchu Peterek. 
Ruch nie wykorzystał rzutu karnego. 
Sędzia p. Nawrocki z Poznania.

Legia —  Turyści 1:1 (1:0). Bram
kę dla Legji uzyskał Rajdek, Na ero u 
mahdi‘ach publiczności około 2.000.

ZAWODY O WEJŚCIE DO LIGI.
Łódź, ŁTSG. —  Lćhja 3:1 (1:0''. 

Bramki dla ŁTSG strzebli Wilde, Win- 
sche i Herstreich, dla Lechji Rusiecki. 
Sędzia kpt. Baran.

Wiiro. Naprzód (Lipiny) —  Ogni
sko tWilno) 8:2 (7:1). Bramki strzelili 
dla Naprzodu Miosche 3, Zug 2, Stefan 
i Karcz marek po 1 i 1 samobójcza dia 
Ogniska Busch i Astik. Sędz.a p. Hof- 
bauer.

SWITEL MISTRZT M KLASY B.
Świteź —  Jehtida (Tarnopol) 2:0

(2:0). Zawody o  wejście do ki. A Bram 
ki strzelili dla Switezi .Zaleazczuk i Te- 
liczek. W  pierwszej części gry prze
waga Świtezi, w  drugiej zupełna prze
waga Jehudy, której atak muwykorzy- 
stał szeregu dogodnych sytuacj; pod
bramkowych i przestrzelił rzut karny. 
Sędzia ,p. Kraicarek z  Przemyśla W i
dzów około 500. Wobec powyższego 
wyniku Switęż wchodzi do kl. A.

Na świecie wszystko się kończy, wfęc skflej.

dziś w  poni^aziaiek i jutro we wtorek po raz 
osiatn dla tych, którzy jeszcze n ‘e widzieli 
w FATAM u RGANA. —  —  Zniżki ważne.

500-lecie założenia
lwowskie; K^pituty ffle^rcpulifaine|>

ĄyiELKl ZJfl iD S S iĄ ŹĘ T  KOIsuaOŁA I REPRE2BNTANTÓW KAPITUł 
MALCrOLSKI I WOŁYNIA. —  WŁADZE CYWII NE I T  OJSKOWE, JAKO. 

TEZ RZESZE WIERNYCH BIORĄ UDZIAŁ W ' TROCZYSTCŚCI.

Lwów, 25. listopada,.

tuły.

J m  ^isrvcfc już wRelcu
Tdk=adzaty fejidencją do skostnienia 

w  swojej formie5*-
PRZEMÓWIENIE MIN. PRYSTORiA NA KONFERTNCJI W  KWESTJI 

USPRAWNIENIA LECZNICTWA KĄS CHORYCH. ,
do, dziekani wydziałów lekarrkich, 
PT-swcrlriczący Izb Marskich, profe-
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KRONIKA
25 LIS TO P A D A

Poniedziałek
Katarzyny

BEDAKCJA BEZW ARUNKOW O MANU
SKRYPTÓW NIE ZWRACA,

TEATR  W TELK ł:
Poniedziałek, 25 listopada o g. 7.30 

„Baron K u nę!1 tani dzień (ceny zniżone). 
*

TE ATR  M AŁY :
Poniedziałek, 25 listopada o  g. 7.30 

„Słomiani W dow cy“ .
*

TEATR  R E W JI „GONG*.
W  poniedziałek, 25 bm. „Óstrożme 

na zakrętach'1, rew ja w  11 przejściach. 
Codziennie stale dna przedstawienia o 
7.15 i 9.30 wlecz

—o—
LIU RO  KONCERTOW E M. T I TERKA.

W torek, 26. listopada: V il l .  M istrzow
ski Koncert Abonamentowy. Arnold F6I- 
desy, wiolonczelista.

Piątek, 29. listopada: F lora Listowska, 
pianistka

REPERTUAR K INO TEATRÓ W :
A PO LLO : „Dzika miłość11
CASINO: „Grzesznica z Montparnasu".
CHIMERA: „Zony Szalone11.
COLOSEUM: „N iebezpieczny S.zilak11.
GRAŻYNA: „Policm ajster Tagiejew 1'.
FATAM ORGANA: „Asfa lt11
KO PERN IK : „E rotikon11.
LE W : „Gra namiętności11.
LU N A: „W  lasach polskich"
M ARYSIEŃKA: , Erotikon'1. '
OAZA: „Grzechy ojców ".
PAŁACE: Film  dźwiękowy „Czterech 

djablów".
PASAŻ: „Tom-Mijc".
PAN : „Carewicz11.
P O LO N jA : „Zachia córka Szeika11
PROMIEŃ: „Mężczyzna z przeszło

ścią11.
STYLO W Y: „Tajem nica Skrzynkj P o 

cztowej11.
UCIECHA: „Mdość Beduina11.

— * —
Z  miasta.

W yjaśnienie. W. numerze wczajszym 
„Gazety Porannej'1 w sprawozdamu pod 
tytułem „P iękna uroczystość" wkradta 
się pewna niedokładność W  imieniu 
Lwowskiego Stów, Kupców przemawiał 
na uroczystości wceprezes Slow p. r. 
Weinreb, a nie p. dyr Siisser, który w y
głosił przemówienie iimien emczyd. Klubu 
mieszcz. w zastępstwie nieobecnego Pre
zesa p Dra Wassera

- u -
Komumkatg.

Odczyt W ładysława Stadnickiego
W ład. Stadnicki, autor szeregu dzieł z 
zakresu ekonomji i prawa państwowego 
oraz historjj, będzie miał we wtorek 26 
hm. wykład publiczny pt. „Zagadnienie 
ustrojowe Polski współczesnej11. Po w y
kładzie odbędzie się dyskusja.

—o—■
Kronika polica i na.

(— ) Oszustka wyłudziła z Kasy Cho. 
rych większą kwotę. W czoraj areszto
wano Wandę Słobodziian f. Karolinę Kal. 
niniak z Rzęsny Polskiej, która pobrała 
z Kasy Chorych m Lwowa za sfałszowa
nym czekiem, tytułem zaliczki zasiłkowej 
390 zł.

PRENUMERATA MIESIĘCZNA:
Z dostawą na miejsce lob pree-

n|l.ą pocztową , , . ii. l .U
Bei dostawy , .  , . zt. —
Zagranicą . . . d .  9.5*

Konto P K. O. 141.8iii

Kogo okradziono wczoraj we Lwowie
Lwów, 25. listopada

(— ) W czora j doniesiono W ydziałow i 
Śledczemu o kjlrku większych kradzieżach 
w  mieście.

I  tak Marceli Frydman zaim. pl. Aka- 
micki 4. doniósł, że nieznani sprawcy 
skradli mu z mieszkania garderobę i b i. 
żuterję wart, 30.000 zł, (!). —  Z mieszka
nia Katarzyny Sjorek, ul. Kubasiewicza 1, 
skradziono wczoraj biżuterję wart. 1000 
zł. —  Nieznani sprawcy włamali się do 
mieszkania Miny Roman przy u] Zamar-

stynowsk.ej 14 I skradili garderobę wsrt. 
1800 zl. '—  Na szkodę Salomei Leiner 
zan. Wołyńska 7, skradziono wczoraj z 
mieszkania pościel oraz 2 pierścionki z 
djamencikami wart. 1200 zł. —  W  czasie 
przewożenia rzeczy ze stacji Persenków- 
ka do miasta, skradztono na szkodę W a. 
lerji, ram. przy ul. Stryjskiej 60, kosz z 
garderobą wart. 2000 zł. —  Ze strychu 
ul. Murarskiej 64, skradziono na szkodę 
Jana Szeremety bieliznę wart. 300 zł.

(— ) Aresztować" D ° aresztów policyj
nych oddano wczoraj: Piotra Kanasa, a 
genta asekuracyjnego, poszukiwanego za 
oszustwo, Stanisława Brolika, za kra
dzież lejc, Stefana Drozdowskiego, schwy 
tanego na gorącym uczynku kradzieży' 
bielizny na szkodę Georgjj Langowcj i 
Maurycego Pipesa, Bazylego Rybczaka, 
Juljana Malincckiego i Grzegorza Bana
cha za włamanie się do magazynu Mozesa 
Kartenblatta, Franciszka Prokopowicza 
za kradzież, Edwarda Chruślickiego za 
sprzeniewierzenie kwoty 200 zł. na szko
dę Józefa Lachowskiego zam. Krupiarska 
2 a, oraz Marjana WasyM.owa za w yw o
łanie awantury j zdemolowanie bufetu w 
restauracji Hanaka w  Rynku.

Z prawdziwą przyjemnością przyjm ie 
świat w ielbicielek i w ielbicieli kina do 
wadomości fakt, że w  najbliższych dniach 
ukaże się na ekranach bardzo poczytna 
i głośna powieść Artura Schnltzilera „Pan 
na E lza11. Z pośród plejad nawet najwię
kszych gwiazd filmowych wybitne m iej
sce zajmują ci aktorzy, którzy grą potra
fią widza oczarować i wydobyć ze siebie 
największą skalę reallizmu, oddając na 
srebrnym ekranie fotogra fjj duszy ludz
kiej, W łaśnie we film ie „Panna E lza" re- 
żyserji mistrza Pawła Cz.nunera wybija 
się niecodzienną grą Elżbieta Bergncr, 
najgenjalniejsza tragiczka ekranu, siu- 
sznie uważana za jedyną godną następ
czynię słynnej ongi Sary Bernlia^dt. -— 
Tto tego filmu to dramat duszy ludzkiej 
zmaganię się namiętności, radości, bólu i  
żalu, przedstawionego z takim realizmem, 
jaki w filmach rzadko spotykamy. Po
szczególni partnerzy tej w ielkiej artystki, 
to aktorzy światowej słayw, jak: Jack
Tre io r, A lbert Bassermaun i Albert Stein 
riick. Jesteśmy przekonani, że lwowska 
publiczność przyjm ie f lm  ten z należnym 
entuzjazmem, • albowiem niecodziennie u- 
daje się taki film  uzyskać j  nie tak pręd
ko arcydzieło takie będzie we Lw ow ie o- 
glądane W yłączne prawo wyświetlania 
tego f  irnu na Lwów, nabyła zapobiegli
wa dyrekcja kinoteatru „Casino1', nie >- 
cząc się z w ielkiem i kosztami, polącznymj 
z wystawieniem tego rodzaju obrazu,

— o—
Wierzchy futrzane, miastowe, sporto

wa bundy sławuta do m iary wykwintnie 
zrobione poleca firma Wittels, Rulew
skiego 7. Kredyt do 10 miesięcy. 7833

• mu Mb mk caMBmm.
Kącik radiowy.

PROGRAM AUDYCJI RAM OW YCH.
PONIEDZI ALEK, 25. LISTOPADA 1929

MARSZA W A  1411 1.6.45 Koncert z płyt 
gramofonowych, 17.45 Koncert kamerainy 
w  twyiko-nauiiu aeapculu ,,Trtk> Auibera" z W ie
dnia, 00.30 Transmisja koncertu międzyna 
rodoweigc, 2.35 Kom. PAT. @3.00 Muzyka 
taneczna z ,,Oaziy“ . KRAKÓ W  312 16.45 
Koncert <z -płyt gramofonowych, 20.00 Trans 
musja hejinaiiu z w ieży Mariackiej, 20.30 
Transmisja koncertu międzyinarodofmego z 
Budapesztu. IO ZN AŃ  i334 17.45 Audycja 
piosenek w wykonaniu p. J. Rączki (iba ry
to n), 18 15 Koncert wokatoy w  wykonaniu 
p. W. Dulbicz-lKońmióiskiej (mezaosapiran. ,.
20.30 Tmaami-sja koncertai imedziynaredo- 
weigu. 22.45 -Lekcja tańców. JA TO WICE 
403 16.45 Koncert z  ply-t gramofonowych,
20.30 Koncert tniędaynarudowy z  Rudu-

peazeiiu, W ILNO  i385 16 15 Muzyka poipu- 
ta.rna w  -v^k. zespoi-u muzycznego P. R. W  
-prograim.e: -Mozart, Rubinstein i  i-n W RO
CŁAW  825 21.40 Soliści. Herman Zahnk-e 
(f-l-et)-, E- P-ra-de (śk.z.), B. Jamz (attlówka). 
LONDYN 356 20.45 Koncert orkiestry woj 
stowej, 2.35 Muzyka kameralna, 24.00 Mu
zyka taneozins SZTUTGART 360 16.00 Kon 
cert -raidjorkiestry, 20.00 Transmisja z  Ba- 
den-Badon . Koncert iko-mipozyitorów badeń 
sfcieih. BUKARESZT 394 21.00 Koncert k i- 
me-railiny, Wyk. kwartet T-w-ia Muzyki Ka- 
m-eratn-ej. BERLIN 418 21.00 Muzyka -wę
gierska, wyk. E. Pallo (baryton)- i- kapela 
iBa,-n-ąibas v„,Gecizy. STOKFOLBl 436 2-1.OE 
Wieczór piosenki Neaipol!(ańl3k:ej. WlEDisft 
ó l6  15.30 Koncert ipopoliu-clmowy kwart-etiu 
5>iilvin®, 00.05 Recifa'1 śpiewaczy eduły Ivux. 
Pieśni Rachmaninowa, Dworzaka -i innych. 
20-30 Koncert m iędzynarodowy ,z Buda
pesztu. MONAGHJUM ó33>:2!l.Q5 Muzyka -ka 
imeratna, wyk. -Fa4»slbae.nde.r-Rohr (sopra-nk 
BUDAPESZT 950 20.30 Uroczysty koncert 

I międzynarodowy, iwy.k. Węgierski 'Rwa-rtet 
Kameralny, Wai-dlbaiuer-iKern-tller oraz soli
ści. W  programie węgierska muzyka kaime 
■ratna. KOENiGSWliSTERH-AUSEN 1035 
21.00 Georg Bee-rwa-M (skrzypce -i Willly 
ILuhn ifort.) odegrają sonatę Beeihovena, 
21 ?h Muz-lka 'wogierssa.

OtsŁOSZENtA .

i MIESZKANIA, SKLEPY, 
10 groszy za wyra*. I

POKOJE tanio miesięcznie odda hotel
, „T rzy  Murzyny11 Krakowska 9 8828-6

2 POKOJE, kuchnia z komfortem do w y
najęcia, Paulinów 7 c, drzwi 2, ód 
godz. 11. do 1. 8901 2

MIESZKANIE 1 _  2 —  3 —  i 4 _  po
kojowe z kuchnią, komfort, zaraz do 
wynajęcia przy ul. Grochowskiej L. 49 
i  51. 8663-10

Du W YNAJĘCIA  5 pokoji z przynależy- 
tościam- w okolicy ul. Listopada, pet. 
ny komfort. Bliższe informacje: Halic
ka 21, II. p To\y. Kred. Miejsk. ł l  1.

8645-5

I NAUKa  I WkCHOWAiNlE. 
10 groszy zn wyra*. I

SŁUCHACZJi A uniwersytetu, katol po- 
szuk nana jako korepetytorka do 2 pa
nienek z 5 kl. gimn humanist. P it iw -  
szeństwo uprawiająca spnrL narciarski. 
Zgłoszenia: Zarząd pabażu Mikolascha 
11— 1 j 6— 7 Pasaż Maikolascha. 8923 -2

3 POSADY p o s z ^ k iw a n e .  
S grosze za wyra*. I

ZAKZĄDCA. rolnik s-umieimy, energiczny, 
zmieni posadę od 1. lutego 1930. Z grze
czności wiadość-. Wanda Gibowska,
Lwów, Sodowa 2. 8802-7

KAND YD AT Architektury wypraktyko
wany szuka ząjęcia. Pod „Arch itekt" 
do Administracji,. 8871-3

MŁODY, inteligentny Poznańczyk, włada, 
jący językam i- francuskim, niem;ec- 
kim, poszukuje jakiegoś zajęcia Zgło
szenia do Administracji pod „S. R "

-   8906-2
----------------------------------------------------------- i
IN TE L IG E N T  ]. 45, uczciwy, eneigiczny, 

organizator poszukuje posadę ekspe. 
djenta, magazyniera, administratora 
lub portjera . W łada jęz. polsk., ukr„ 
rijem. i francuskim. Zgiosz. pod „D o
świadczony" do „Gaz. Porannej''

8902-2

I KUPNO I  SPRZEDAŻ, 
12 groszj za wyrm. I

D IA  M IŁO ŚNIKÓ W  OGRODU! Dzi.Je 
wino samoczepne szt. 1 zl., róże pnące 
szt. 2 zł. 50 gr , roże do smarzenia szt. 
2 zł., porzeczki st. 1 zł. 50 gr , agrest 
szt. 2 zł., bzy szt 50 gr , jaśm.ny szt. 
i zł. 50 gr. — Piaskowa 15. tyiko rano.

8709-5

FO RTE PIA NY, pian-ina doskonałej jako
ści, długoletnia gwarancja, dogodne 
spłaty. Trunkwalter, Stryj, 8899-2

P IA N IN A  nowe, znakomite zagraniczne 
nadeszły. Fortepiany prawie nowe 
pierwszorzędnych fabryk sprzedaje pod 
gwarancją Hanak, Piisuaskiego 21 
pierwsze piętro. 8893-10

I ROŻNE DONIESIENIA. 
10 groszy za wsra*. s

U N IE W AŻN IA  s-ię zgubioną książeczkę 
wojskową wystawioną przez PKU. Bu- 
czacz na nazwisko Dawida Wolfsberga 
urodzonego w  Tysm ienicy w roku 1902

8922-3

U N IEW AŻN IAM  zgubione zaświadczenie 
wojskowe wystawione przez Komisję 
Poborową w  Zborowie w roku 1926 n-a 
nazwisko Piotr Dubyna ur w r. 1902 
Jezierna pow. Zborów. 8860-3

LEON KOSTECKI 1901 r. unieważnia 
swą książeczkę wojskową wydaną przez
PKU. B ala . Bielsko 8895-3■   . , ,    _____________

Ó YW A N Y, chodniki, fiiranki, materie 
meblowe, tapet}' poleca najtaniej Weiss 
Kopernika 5, te]. 47— 19 8868-15

\ m m

II
na św. Mikołaja i Gwiaz kę w naj- 

v ie a ym yf orze poleca

K U Ż N I E W  C Z  B atore go  12
K iżd e m u  bez porąki
sprzeda I f f  TC “  UL. SOblEsKIEGO 12 
Irma n i i n * l L  Telef. Nr. ->3-39.

P i r  M  E  C i .  ć
wszelkiego rodzaju N A  DŁLGOTERMI- 

NOV E SPŁATY .

MĄDRY}
kupuje najpe

wniejsze
PREZERIUAfYWY

tylko w  perfu- 
merji

S. F E D E R
Lwów, 

S Y K S T U S  A  7.
Niebywałe i niewi
dziane nowości w tej 
dziedzinie! Zajmu
jący cennik z 3 wzo- 
lami zł. 25 w znacz, 
poczt. Wysyłka io -  
cztowa dyskretme.

m
w GSZECIE 

P0R9HHE3

CENY OGŁOSZEŃ’: Zn wiersz 1-jzpaltowy nnlkmeirowy (**er. 30 mm ) oglusieide zwykle za tekstem 15 gr , za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 m m ) nade i 
dane 40 gr.. M  w troz 1-szpalt milimetrowy (szer 60 mm.) po kronice 45 gr .,za ?Tersz T -szpalt mi a  etrm r (szer 10 mm.) w tekście (kronika, i. ertnar 
*5 gr., z% wiersz 1-szpoLt. mUśmetrowy («oier 60 mm.) w  iriykołach X0« gr., ta wienz I-szpaJs. md metro >ry (szer. 60 mm.) na pierwszej -*ronie to g  
drofcu wgłow enla za slnwo 0 gr., kopno i sniwdaś za słowo 12 gr_, matrymonialne, kore pundeneje j prywatni ią  słowo 12 gr , dla potrzebujących pracy |nb 
posady S gr. Ogłoszenia drobi a prjęyjmni -my tylko za gołówag lała _L .'«a  ogłoszeniowy 500 zł., cala strona tekstowa 600 r ł , cała Miana pod nagi awL-^m 
:(t-azaj 700 zł. Ogłosi mia zamiejlsi » * .  30 proc dnolszc Za ugloszcnla w  miejscu m tr żetonem, ogłoszenia osobno stojące i  bez nnmern ao4*cz_my 35 proc. 
Odpow4edzżdnoi(a zn termaiuwy druk n i ) przyjmujemy. Porta przekazów nie bonifin-ajemy. —  Uwaga: Kobmany ogłoszeniowi gą podzielone n  8 i umów 
azp dt) tekstowe n » 4 htmr (tzoaRyl

i. Btukiuuj \\ydawiiictwa „Gazety Ż M u is c j1-, 5ka m. ugr odp pud zarz. J. PŁOCKIEGO we Lwowie. Odp Red. STEFAN KitżYŻiV:NOV» sKL


